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łtOK 6.
Doniesienia i uwiadomienia wszelkiego rodzaju przyjmuje R e- 

dakcya Gazety za opłatą od wiersza drobnem pismem, lub za jego  
miejsce pe kop. 5.

Biuro Redakcyi przy ulicy Daniłowiczowskiej w drukarni 
pod Numerem 619.

T E L E G R A M Y  G A Z E T Y  H A N D L O W E J .
Konstantynopol, 2 6  lutego. Okólnikowe pismo Porty do 

swych przedstawicieli zagranicznych, dziękuje Europie za ure
gulowanie kwestyi greckiej, konstatuje zastrzeżenie Grecyi, za
chowując sobie w razie nowych wypadków osądzenie i postawę.

M adryt, 2 5  lutego. Kortezy zdały p. Serrano najwyższą 
władzę wykonawczą, którą tenże przyjął, oświadczając: że 
wszelkie osobiste ambicye są mu obce.

Warszawa, dnia 26 lutego.

S praw a belgijsk ich  d róg  żelaznych podobno osta teczn ie  ju ż  z a 
ła tw iona. B elgia postaw iła na swojein, a opór ze strony  F rancy i skoń- 
czył się, o ile s ię  zdaje, na hałasie  dziennikarsk im . N ie poparte  e n e r-  
gicznem  w ystąpieniem  rząd u  groźby p rasy  paryzkićj s ta ją  się prawie 
śm iesznem i. R ząd francuzki w praw dzie bezpośrednio  nie b ra ł u d z ia 
łu  w polem ice przeciw ko B elg ii, ale że pism om  pod jego  wpływem zo
sta jącym  pozw alał tę  o s ta tn ią  podtrzym yw ać, znaczna część odpow ie
dzialności nań spadać m usi. Z tego punk tu  zapatryw an ia  o b ró t ja k i  
osta tecznie w zięła spraw a d ró g  żelaznych, p rzedstaw ia  się ja k o  nowa 
porażka dyplom atyczna g ab in e tu  tu ilery jsk iego . I  dopraw dy bardzo  
tru d n o  odgadnąć w jak im  celu rz ą d  cesa rsk i na takow ą n a ra z ił s ię , 
zw łaszcza, że w ypadki la t o sta tn ich  pow inny go były pod tyra w zg lę
dem  uczynić ostrożniejszym . W każdym  razie p ra sa  półurzędow a 
źle się p rzysłuży ła  rządow i. U trzym ują , że na tera nie koniec je sz 
cze, że spraw a drogi żelaznćj luksem burgsk ie j zby t by ła podrzędną, 
aby służyć m ogła F ran cy i za p re te k s t do wojny, lecz że przekonaw szy 
się te ra z  o właściwem  usposobien iu  w zględem  sieb ie  rzą d u  b e lg ijsk ie 
go F ran cy a  przy najp ierw szćj sposobności poruszy na seryo p ro jek t 
tr a k ta tu  handlow ego z B e lg ią  i w tedy żąd an ia  swoje ca łą  w raz ie  po
trzeby  poprze po tęgą. T ru d n o  zaiste stanow czo tw ierdzić, że ta k  nie 
będzie, ale co do nas sądzim y , że pogłoski te  puszczone są  w obieg

jedyn ie  tylko dla pokrycia dzisiejszćj porażki. E w en tua lny  odw et 
m oże nastąp ić , ale zależnym  je s t  od tyle rozm aitych okoliczności 
a cesarz N apoleon ta k  dalece d zia ła  o strożn ie, że niepodobna praw ie 
uw ierzyć, aby p rzy stąp ił do dzia łan ia  z w łasnćj woli, zm uszą go do 
tego chyba nieprzew idziane w ypadki. Na P rusy  p rasa  p a ry z k a  i dziś 
jeszcze okazuje się  wielce ro z ją trzo n ą , lecz po świeżym przyk ładzie 
z B elgią tru d n o  do deklaracyj jć j jakąkolw iek, przyw iązyw ać wagę. 
M ożnaby zastosow ać do nićj słowa w yrzeczoue przez „L a  F ra n ce” 

'z  powodu mowy p. F re re -O rb an  w senacie belgijskim : „N ie słów , a le  
czynów p o trze b a .”

P o jednan ie  m iędzy T urcyą a G recyą pow ierzchow nie przy  n aj - 
m nićj w zupełności do sk u tk u  doprow adzonem  zostało. P o rty  tu re c 
kie o tw arte  d la  sta tków  greck ich  i cofnięto w szelkie rozpo rządzen ia , 
w ydane przeciw ko poddanym  greckim  n a  te ry to ryum  tu reck iem  za
m ieszkałym . W iadom ość podana przez n iep rzy jaznego  P orc ie  „N or- 
da” b ruksellsk iego , jakoby ta  o s ta tn ia  uniew ażnić m iała  układy daw - 

I n iejsze, dotyczące stosunku poddańczego G reków  w T urcyi p rzeby - 
j w ających, okaza ła  się  czczym pufem. Stosow nie do doniesienia z A ten  
I do „B ió ra R e u te ra”, tam te jsza  am basada francuzka oświadczyć m iała 
i w ychodźcom  kandyo tsk im , że F ra n cy a  b ierze na siebie koszta p rz e -  
{ wozu ich do K andyi. W spaniałom yślność ta  tem  bardziej byłaby na 
| swojem m iejscu, ponieważ w łaśnie rz ą d  francuzk i w celu uśm ierzen ia
( pow stania nak łan ia ł K andyotów  do w ynoszenia sie do G recri Gdy 
j  tak  Kandyoci w racają do uspokojonej ojczyzny, donosi „ Im p a rtia l” ze
jS m yrny , że z powodu w ynikłych nieporozum ień m iędzy P o rtą  a tniesz*
! kańcam i n iek  tó rych  wysp m orza E giejskiego, g u b e rn a to r  A rchipelagu
i za jąć  kazał wyspę Sam os, k tó rćj, ja k  wiadomo tak  zupe łna tra k ta ta m i
1 p rzyznana je s t au tonom ia, że w yspa ta  uchodziła  praw ie za n iezależną
| od Turcyi. Gdyby powyższa wiadomość potw ierdz iła  się, nie u lega
w ątpliw ości, że krok  P orty  napo tka na opozycyę ze strony  m ocarstw
i wywołać może nowe m iędzy T urcyą a narodem  greckim  n iesnask i,
zw łaszcza, że mimo uchw ał konfereucyi żywiołów palnych je s t na
w schodzie zawsze podostatk iem .

Po ukończeniu  spraw dzenia wyborów, kortezy  ustaw odaw cze

O F A Ł S Z O W A N I U  T O W A R O W ,  
w szczególności artykułów żywności.

(D alszy c iąg — p atrz  N r. 42 ).

N ie bez pożytku  przeto, sądzim y, zarów no dla św iata hand low e
go, jak o  i d la  ogółu  konsum entów  tu te jszych  będzie, zam ieszczenie 
w n in iejszym  o rgan ie  szeregu  w iadom ości, na naukow ych sp o strzeże
niach  opartych , a w ykazujących , w ja k i m ianow icie sposób pewne 
tow ary  byw ają fałszow ane, i ja k  fałsze te  w sposób łatw y i nieom ylny 
m ogą być w ykryte. P rak ty czn a  doniosłość tak ich  w yjaśnień , zby t 
je s t  d la  każdego w idoczną, abyśm y się nad  n ią  szeroko rozw odzić 
m ieli.

Zaczniem y zaś o d  dwóch najbardzić j te ra z  rozpow szechnionych 
artyku łów  konsum cyi, przez handel dostarczanych , t. j .  od kaw y i h e r
baty .

Człowiek po trzebu je  codzień pew nych alim entów , dla zaspoko je
n ia  swego g łodu i p ragn ien ia , po trzebu je  w w iększćj części s tre f  także 
i  odzieży, m ieszkan ia i ciepła. S ą  to  n iezbędne  po trzeby  życia, k tó -  
rem i dzieci przyrody najzupe łn ić j się za d aw a la ją— lecz syn k u ltu ry

za p rag n ą ł jeszcze wygód, roskoszy i zby tku , a po trzeby  jego  rozm no
żyły się do nieskończoności. W oda, z k tó rć j podług  greck iego  mędrca 
Thalesa, w szystko pow stało, k tó rą  i O ken m ieni p ierw iastk iem  życio
wym, św iatłem  z iem sk iem —woda, je s t  napojem  przez m atkę p rzyrodę 
nam  w skazanym . A le dla tego w łaśnie, że je s t  n a tu ra ln ą  zdajem y 
się m niej j ą  lubić. Ju ż  sta roży tn i nie popijali p rzy  śn ia d an iu  wody, 
ale g rzanego  piwa lu b  zupy; my zaś przyzw yczailiśm y się do h erb a ty  
i kawy, a dwa te  napo je  s ta ły  się ta k  rozpow szechnionem i, iż w ucy
wilizowanych k ra jach  E u ropy  n ie  m asz ju ż  wioski, w k tó re jby  dw ie 
te  rośliny  n ie  należały  do pow szednich, n iezbędnych  niem al po trzeb .

F ran cu z i zowią kawę n ie bez rac y i—b o isso n  in id le e tu e lU  (napo
jem  duchowym ), gdyż podobnie ja k  h erb a ta , um nie jszy ła  zby tn ie  uży
wanie piw a i w ina i zao s trza  dowcip. P raw dziw a, niefałszow ana h e r
b a ta  posiada rów nież siłę  w zm acniającą i rozw eselającą, jakko lw iek  
tru d n o  nam  dzielić op in ię  jednego  z bo taników  (D r B ontekon), że 
zarów no m ąż stan u , ja k  i kraw iec i szewc n ab ie ra ją  z tąd  lepszego hu 
m o ru ,p ro d u k u ją  lepsze wyroby i m ogą ty lko w tedy cieszyć się  do 
b rem  zdrow iem , gdy w ypijają dziennie od 2 do 200 filiżanek herba ty .

J a k  kaw a rep rezen tu je  F ran cu za , a  h e rb a ta  sam a H olendra , ta k  
h e rb a ta , poncz i b iszof cechują A nglika, czekolada H iszpana, lirao- 
n iada W łocha, piwo Skandynaw czyka i N iem ca, wino i m iód S łow iani
na, m leko Szw ajcara, woda A zyatę, m leko końskie T a ta ra , sok  palm o
wy A ustralczyka, napój z ko rzen ia  kassaw a A m erykan ina, a  G ro n lan d -
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hiszpańskie ukonstytuowały  się dnia 22 t. ra. Z a  tymczasową normę; 
rozpraw  przyjęto porządek  dzienny z 1854 r. N astępn ie  rzą d  ty n v  
czasowy oświadczył, iż zdaje rzą d  w ręce zgromadzenia. &ie bez 
znaczenia pod względem objaśnienia sytuacyi,  j e s t  mowa m iana  przy 
tć j  sposobności przez je n e ra ła  Prim a: zaznaczył on, że porozumienie 
je g o  z jenera łem  S errano  było ciągle ja k  najbardzie j zupe łnem , ta k  
pfrzed rewoiucyą, k tó ra  obaliła wiekową dynastyę ,  ja k  i w czasach 
nas tępnych. Równocześnie zaprzeczył on przypisywanym mu a m 
b itnym  Dianom, jakoby podczas, maioietoogct. KsięcmAsturyi w cha
rak te rz e  re je n ta  rządzić chciał krajem. W  końcu zgrom adzenie p rzy 
ję ło  wniosek, dotyczący voturn z a u f a n ia  rzą d u  tymczasowego i upew 
nien ia  je n .  Serrano  codo  u tw orzenia  nowego m inistęryum .

M niem ana sprzedaż zachodnio-indyjskich wysp duńskich S ta 
nom  Zjednoczonym stanowi n ierozw iązaną dotąd  zagadkę. Kiedy ja k  
czytelnicy p rzypom inją  sobie uk ład  sprzedaży już  przed dwoma laty 
m ia ł  przyjść do sku tku ,  p iszą te raz  do „P resse” z Kopenhagi,  że m i
n is te r  wojny duński Raastoff wyjechał do W ashingtonu  właśnie w celu 
doprow adzenia  do końca układów. P okazuje  się zatem, że poprze
dnie pogłoski o sprzedaży wysp by ły  przedwczesne.

W alka s tronn ic tw  podczas wyborów do sejmu była  tym razem 
n a  W ęgrzech bardzo burzliwą. Nie ograniczano się na ustnem  i pi- 
śm iennem  wygłaszaniu zasad, ale stronnicy jednego kan d y d a ta  często 
gęsto  zb ro jn ą  ręk ą  napadali na potęgę innego kandydata .  W tych 
walkach nieraz wielu o trzym uje  rany, n ie raz  i o poległych donoszą. 
T a k  sm utuy wypadek świeżo miał miejsce w Bartfeld .

B er lin , 24 lutego. „S taa ts  Anzeiger” ogłasza rozporządzenie 
P re zy d iu m  związku północnego, zwołujące sejm tegoż związku na d. 4 
m arca.

Bióro Wolfia donosi: Wiadomości gazeciarskie o nas tąp ić  ma- 
jącć j  reduky i wojsk od Wielkićj Nocy, są  mylne. Ż adne  redukcye 
nie  m a ją  być uskutecznione.

B ru kse lla , 24  lutego. Senat  na dzisiejszem posiedzeniu o d rzu 
c i ł  budżet ministeryuiu sprawiedliwości równą ilością 125 głosów p r z e 
ciw 125.

„M oniteur belge” ogłasza nowe prawo d róg  żelaznych, k tó re  od
j u t . v .  j — Ł

Odpowiedź Belgii na  notę F rancy i,  u łożoną została wczoraj na 
radz ie  ministrów pod prezydencyą k ró la ,  k tó ry  w tym celu tu  przy- 
jećhał.

FloYencya, 24 lutego. Izba deputowanych: M inister  finansów 
p rzyrzek ł w połowie przyszłego miesiąca, przedłożyć sprawozdanie o 
s tan ie  finansowym i dochodach b u dże tu  za rok 1870, z wskazaniem 
środków zrównoważenia budżetu  w kró tk im  czasie i przywrócenia o* 
gólnego zaufania . Tymczasowe prawo finansowe na  nas tępne 2 mie
siące, p rzyję te  większością 182 przeciw 33 głosom.

P a ryi, 24 lutego. P rezydent Senatu , Troplong ciężko zachoro
wał, cała lewa część ciała sparaliżowana.

<< • ‘ ' ' • • T~ j 3 \ J ---

czyk wola po każdym łyku tranu: „O ja k  szczęśliwą je s t  ma ojczyzna, 
że n ek ta r  ten  posiada w obfitości!” Co kraj,  to obyczaj.

My tu  atoli ze wszystkich tych napojów zajmiemy się tylko dw o
m a na czele wymienionemi, k tó re  s ta tystycznie biorąc, używane są  
te^az bodaj czy nie przez najw iększą cyfrę ludzi na świećie.

K A W A.
Kawa, ja k o  napój, używaną je s t  od k ilku  już wieków w Azyi. 

Pierwszy europejski pisarz wspominający o kawie, j e s t  lekarz au g s -  
bu rgsk i  Rauwolf, k tóry  widział pijących ją A rabów w Aleppo r .  1582. 
Z  Arabii przeszła  ona r. 1690 do Batawii, z tąd  do S um atry ,  r. 1718 
n a  wyspę B urbon  i t. d. a  obecnie stanowi ona jeden z najw ażniej
szych ar tyku łów  handlu, a  tern sam em  s ta ła  się p rzedm iotem  chciwćj 
zysku  spekulacyi.  Nie w dając  się tu  w szersze opisanie ojczyzny, 
upraw y, zbiorów rozm aitych ga tunków  kawy etc. przechodzimy wprost 
do sposobów je j fałszowania, posiłku jąc  się w tern dziełami dwóch 
na jkom peten tn ie jszych  pisarzy, Chevallier’a i Klenki.

Poniew aż dobroć kawy zależy głównie od ga tunku , a  zatem  od 
miejsca i sposobu upraw y lój rośliny, a nas tępn ie  od d łuższego  leże
n ia  ziarn  w surowym s tan ie ,  kupiec prze to  winien przedewszystkiera 
baczyć, aby przy kupnie  surowych z iarn  nie b y ł  oszukanym.

Najlepszym kawy gatunk iem  jest,  ja k  wiadomo.praw dziw a  arabska, 
czyli m okka, k tó ra  daje się rozeznać przez swe drobne ,  ciemuo-żółtój 
barw y  ziarnka. W  E urop ie  je d n ak  g a tu n ek  ten  rzadko  napotykanym  ,

W iedeń, 24  lutego, „Neue freie P resse” odwołuje wiadomość o 
okólnikowćj greckjęj depeszy względem koQ.ferep.cyi, dowiaduje się j e 
dnak  że grecki minister  śpjraw zagranicznych przesła ł do posła pary- 
zkiego p. R angabe  rezu lta t  konferencyi krytycznie opracowany oraz no 
tę  przeznaczoną dla członków konferencyi^ Tenże dziennik dow iadu
je  się, że poseł grecki przy dworze tu te jszym  został powołanym do 
Aten. ~ (N erd d . A llg . Z ig . In d . B k )

Telpsriini) llandiunję,

Szczecin, 24  lutego. (Targ  zbożowy). Pszenica  w miejscu 60 
— 70; z dostawą w lutym 69, na wiosnę 6 8 £, w m aja  i czerwcu 
6 9 j .  Ż yto  w miejscu 5 0 —5 0 | ;  z dostawą w lutym 50 \  nom., na  wio
snę 50£, w maju i czerwcu 5 0 | ,  w czerwcu i lipcu 51£.

P a ry i, 24  lutego. M ąka z dostawą w lutym 56.70, w m aju  i czer
wcu 57.70, w lipcu i s ierpniu  59.

ł o n  iy n , 24  lutego, (Targ  zbożowy). Doyvozy zagraniczne od 
ostatniego poniedziałku wynoszą: pszenicy 1 1 ,0 1 0 , jęczmienia 11,190, 
owsa 10,620 kw arterów .

T arg  bardzo słabo był odwiedzany; w pszenicy  in te res  tylko maT; 
ły, cząstkowy; w jęczm ieniu  i owsie spokojnie: powietrze wilgotne.

H am burg , 2 4 .lu t ego. (T arg  .zbożowy). N ąpszeą jcę  i żyto  w miej
scu b rak  chęci kupna; ną dostawę jn^eręą.sppkojny. Pszenica  z doątą^ 
wą w lutym za 5,400 U  118, w lutym i m arcu 118, w m aju  i cze r 
wcu 119. Ż yto  z dostawą w lutym za 5,000 U  8 8 , w lu tym  i m arcu  
8 8 , w m aju  i czerwcu 8 8 5 ;. W  owsie in te res  spokojny. Okowity  in te 
res  słaby; z dostaw ą w lutym, oraz w kwietniu i maju 2 0 | .  K a w y  i 
cynku  ceny bardzo  mocne. W  oleju skalnym  in te res  słaby: powietrze, 
m.niój zimne.

A n tw erp ia , 24 lutego. (Targ  zbożowy), pszen ica  i iy to  bez 
obro tu .  ( Olej skalny), rafinowany typpwo-biały w miejscu 57; z dos.tą-. 
wą w m arcu  i kwietn iu  57, w sierpniu  6 2 — 61^; in teres słaby.

B rem a , 24  lutego. (Olej skalny). S ta n d a r t  white w miejscu bez 
zmiany, 6 3 — 6 |  tal. w zlocie.

A m sterdam , 24  lutego, (Targ zbożowy). P szenicy  ceny nięzmiet 
nione. W  życie w miejscu spokojnie; z dostawą w m arcu  192, w m aju  
195, w październ iku  191.

z^tvtrpyyc, z * luiegg. ipuw ełua)., OOnn 0,000 bel. Interes spo
kojny, ceny niezm ienione.

M iddling Orleans 1.2 f ,  m iddling am erykańska 1 2 | ,  fair  Dholle* 
rah  lO j ,  middling fair  Dhollerach 9 | ,  good m iddling  Dhollerah 9j,- 
fair Bengal S^, new fair  Oomra lO^, good fair O o m r a — , P erpam  1 2 | ,  
Sm yrna 1 0 | ,  E gip tia  13J ,  Orleans w' transporc ie  będący — .

( W. T . B . ,  T. B .  f .  N . D ).

Korrespeudencye Gazety Handlowej.
Gdańsk, 24 lutego. W ia tr  zachodni pogoda mroźna
N as tąp iona  na nowo pora mroźna dotąd żadnego wpływu na zą-

bywa w s tu . i e  prawdziwym, gdyż z kawy wschoduio-indyjskićj lub 
z wyspy Jawy, zazwyczaj wybierane bywają drobne z ia rna  i za mokka 
sprzedawane.

W schodnio-indyjska  kawa odznacza się ja sno -żó ł tym  kolorem, 
i stanowi drug i ga tunek  w handlu; trzecim zaś i na jordynarn ie jszym  
gatunkiem  je s t  kawę z wyspy , Ceylon^ brazylijska  i zachodnio-indyj- 
ska , dająca  się  łatwo rozróżnić po niebieskawym  lub szaro-zielonym  
kolorze ziarn.

Zupełn ie  nieużyteczne, żółte lub  b ru n a tn e  ziarna, zafarbowane 
są  czasem pyłem węglanym lub indygowym, na niebieskawo lub zie- 
lonawo. Niezbęduem  więc je s t  przy  kupn ie  kawy ciepłą wodą zmyć 
k ilka  ziarn, a fałsz w tej chwili się odkryje.

Po ostrożności w rozpoznaniu  gatunków  i ich autentyczności,  
d rugiem  zadaniem kupca, a zwłaszcza datalisty  je s t ,  oględność przy 
paleniu kawy. Im  mocniój mianowicie ta  bywa paloną, tem więcńj 
trac i  ziarno nie tylko swego aromu, sm aku  i w ogóle tych części s k ł a 
dowy h, k tóre  tworzą właśnie ich wartość, ale i na  wadze. Zby t d łu 
gie palenie wytwarza także w ziarn ie  n iep rzy jem ną woń p rzyparze-  
lizny i zamienia je  w nieużyteczny węgie], k tóry  daje wprawdzie czar
ny odwar, ale pozbawiony zapachu i smaku.

(Dalszy c iąg  nas tąp i) .



granicznych targach zbożowych nie wywarła, też same pozostają spo
kojne i bez żadnego ożywienia.

Na naszym targu sprzedaż:
Pi:enicy szła powoli pomimo nowego zniżenia ceny ze strony wła

ścicieli takowej; tak więc cenę o pełne 5 guld. na łaszcie niższą jak  
w końcu zeszłego tygodnia notować musimy a mianowicie: za piękną 
b iałą pszenicę ,*30 do 546 guld., za szklistą 515 do 525 guld., za 
pstrą  490 do 520 guld., za m urząoą 430 dOL46sQ gnid.

p o  trzymało się dobrze i cokolwiek lepiej płąppne.
Oroch i Jęczmień-niezmienione w cqnie.
Nasienia koniczyny wielkie- dowozy z tego powodu cokolwiek 

tajnej oddawane i tak: czerwone od 11 do 13 tal. białe 12 do 17 tal.
B . Toepliiz & Comp.

Hapiburg, 19 lutego. Tydzień uplyniony był mniej ożywionym 
w interesach jak. poprzedni, jeżeli; niektóre, artykuły ja k  kawa i herba
ta.podniosły się nieco w cenie, inne za to prawie wszystkie były. bez o- 
żywienia i nieco niżej płącone. In teres w papierach publicznych, spo
kojny w początku tygodnia ożywił się znacznie, choć nie na długo, 
w końęu poszukiwano głównie akcyi kolei lom bardzkiph,.które podnio
sły się.na chwilę w kursie ałe spadły tego samego dnia, dziś przy o- 
twarcin giełdy płacono 479, przy zamknięciu notujemy 475%, i tenden- 
cya jest jeszcze do obniżenia kursu .

Kawa; dowozy 7399 bel z których 2910 Laguayra i 3403 San 
Domingo, Ożywienie o jakiem  donoszą nam z Anglii, jako i licytacya 
towarzystwa holenderskiego, m ająca się  ku końcowi, sprawiły że chęć 
do kupna była daleko więkąęa jąk  tygodnia poprzedniego, płacono lep
sze gatunki o  J  do szyi. wyżej. Sprzedano 15,0QU bel Rio i Santos 
PO 3£— 7 szyi.; 4000 bel Laguayra po 5£—  8, 1000 Macaraibo po 4 |  
— 6§ i około 2000 bel afrykańskiej po. 5 | —7§, pod żaglam i 9000, bel 
Domingo, 9550 Santos i 11,860 bel Rio.

Bawełna: dowozy 4896 bel z których "365 . Laguayra i 2521 
bel Mobile już pod żaglami sprzedano do Wrocławia. In teres przy 
zwiększonych offertach był słaby i ceny przedstawiały tendencyę do 
obniżenia. Sprzedano 75 bel New-Orleans po l l j j  szyi. 300 Puerto-Ca- 
bello i 10,000 U  Laguayra po 1 1 | szył. i 3000 U  Domingo po 10J 
szyi.

Herbata. Targ je s t bardzo ożywiony, za średnie gatunki płaco
no szył. wyżej.Sprzedano 800—8 skrzynek Congo, około 2 4 0 —4, Sou- 
hong, 120 —4 Pecco, i rozmaite małe partye zielonej bęibaty. Statek 

„H aim an” przywozi nam 566 4 3666 8 i 110 16 skrzynek Gdngo i 599 4 
i 359 8 Souhong.

Tytoń. Dowozy 1991 bel z których Havana 102 sprzedano oko
ło 500 bel po cenach zeszlotygodniowych.

Materyały apteczne. Saletra, bardzo male zapasy na miejscu z te 
go powodu ceny nieco wyżej, Chili 12^—13 Mark. S jarka bez obro
tów, jednak mocno się trzym a gdyż na miejscu zapasy prawie żadne, 
a  pod żaglami żadne oferty robione nie są;notujemy śred n i gatunek 5 |  
— 6 Mark*

Owoce. We wszystkich prawie gatunkach bez obrotu: K orynty 
bez zmiany, rodzepkjbez żadnego ożywienia, Malagą i M uscatel 4 sz. 
niżuj ofiarowano migdały bez zmiany.

Korzenie. Dassia lignea, prawie bez zmiany, cassia flora mocno 
się trzym a przy cenach notowanych (1 8 | 19 szyi B°j; pieprz pomimo
nowin o słabych obrotach w Auglii, mocno się trzym a (4J-^-45 1 szył. 
B°); angielskie ziele przy wyższych o J  szyi. cenach znalazło wiole o- 
brotów, płacono po 2.J szyi.

Olej skalny. Z powodu złych nowin z Nowegę Yorku ceny na 
na miejscu spadły o 6 do 8 szyi. gdy tymczasem ceny na dostawę s p a 
dły tylko o 2 do4 szyi. co się tłómaczy tern że posiadacze, wstrzymują- 
się ze sprzedażą w skutek obniżonych cen- na miejscu . Njdeży zauw a
żyć że sprowadzają coraz więcej olej skalny w skrzynkach blasza
nych, co zapobiega wszelkiemu cieczeniu, ostatniego tygodnia sprzeda 
no około 1000 takich skrzynek. Notujemy na miejscu 15jj — 16J, na 
luty i marzec 15jj, maj i czerwiec 1 6 |. sierpień i grudzień 1 7 | żądano

Zboże, zupełnie bez ożywienia, i prąwie bez obrotów, ceny dla 
wszystkich gatunków bez zmiany.

Przy zamknięci,q dzisiejszej giełdy pucho, w iatr północno-zacho
dni. 6 Btopni ciepła, w kawie obroty zawsze dobre i ceny ,mocne, sprze
dano dzisiaj, pod Żaglami 6050 bel i prócz tego około 5000 b w m iej
scu; w bawełnie okuzało się dzisiaj nieco ożywienia pomimo złych no
win z Liverpoolu płacono New Orleans J,l£ szyi. Guayaquil 1(>|. Olej 
skalny był również nieco mocniej, szczególnie oddalone term ina pożą
dane były, na dostawę w sierpniu i grudniu 1 7 | M-rrk płacono.

  J . C. Sornmer.

Stan czynności Banku Polskiego.
Od d, 13 do 20 lutego.

i  Eskonto w eksli krajowych: 
w W arszaw ie 

portfel w d. 20 lutego 2,468,965.32% -
(Eskont 173,360 26 zwróć. 223,969,12 7 2 )
2. w Łodzi 

portfel w d. 20 lutego
(.E skont 57,524.89 zwróe. 30,7*21.13)
3. w W łocławku 

portfel w d. 20 lutego
(E sk o n t — — zwróć. — — )
4. Skup weksli, zagranicznych, 

portfel w d, 20 lutego
(N ab y to  — — zw róac -** —  i

5. Zaliczenia, n a  papiery  publiczno 
wynosiły w d. 20 lutego

(Udzielano 13,259 zwróć. 22,71?)
6. Pożyczki na zastaw  tow arów

w składzie warsz. wd. 20 lutego 364,031.53 — 13,700 25
(Udziel ,  na  w e łn j  191.05 zwróć. 1 2 ,9 2 1 0 5 '
( » ,  t a w a ry  751.84 „ 2 ,322.09)
7. Pożyczki na zastaw  kosztowności

59,608.86*

435,342.94% +  26,797.76

473,514.42% bez zmiany

183,3145.75% bez zmiany

518,542.- -  9,459.-

wynosiły w d, 20 lntego 
(Udzielono 6,847.37 zwróć. 5 ,6 2 -5.7 7 )
8. O tw arte kredyta 

wynosiły w d. 20 lutego
(Udziel. 614,080.33 zwróć. 712,983.01)
9. Stan kasy

w, dniu 20 lutego w srebrze

847,481.69 +  1,221.60

4,337,940.55 -  98,952.68

dto
dto
dto

2,600,543,99 +  17,541.1 3 |
złocie 43,967.58% bez zmiany
bil; Ban. Pol. 733,771.— 49,946.—

dto Ces. 1,455,591—  +  760,220.—

Ł ą czn ie  4,833,873.57%  -f- 7 2 7 ,8 1 5 .1 3 J

Kronika wiadomości krajowych i zagranicznych.
Fabryka cukru Majerhoff w Woli Boglewskićj, własnością p. B er- 

sohna będąca, zeszłej nocy stała się pastw ą płomieni. T ak  fabryka 
jak  i zapasy cukru i mączki spalone zostały. O ile słyszeliśmy, p ra 
wie wszystko było zaasekurowane.

—  Wystawa przemysłowa w Wiedniu. Na ostatniem posiedzeniu 
izby handlowej w B ninu, poruszoną została myśl urządzenia w roku 
1872 w W iedniu międzynarodówki wystawy i do uczynienia w tćj 
mierze stosownych przedstawień m inisterstw u handlu. Wymotywo- 
wanyra je s t ten wniosek uastępującem i względami: W roku 1866
ćesarz wyraził życzenie, aby w roku i 870 urządzoną była w W iedniu 
powszechna wystawa płodów gospodarczych, przemysłowych i arty 
stycznych. W ypadki w r. 1866 i odbyta w r. 1867 Wystawa Pow
szechna w Paryżu,; zepchnęły kwestyę wystawy na drugi plan. Teraz 
wszakże, gdy Austrya po klęskach z r. 1866 znowu się odrestaurow a
ła,: czas jest wrócić do woli objawionej przez cesarza i myśl Wystawy 
ijowszecbnćj w W iedniu na nowo podjąć. W uzasadnieniu tego wnio
sku przytaczane są następujące statystyczue dane: Przy wystawie roku 
1851 w Londynie liczono 6,039,000 biletów wejść dziennie, przy wy
stawie paryzkićj z roku 1855—5,162,000; w roku 1862 w Londynie 
6,211,000, a w r. 1867 w Paryżu 9,826,000 biletów dziennych, 90,226 
tygodniowych, a 5,460 na cały sezon. Cyfra wystawców w pom iecio
nych latach przedstawia następujący postęp: 13,917, 2.3,954, 28,653,

względzie finansowym daje doświadczę-*" 
paryzkićj uczynione. Zysk otrzymany 

na wystawie wynosił 3 miljóny franków; dodajmy do tego jeszcze 
oszczędności w wydatkach, k tóre nauczeni doświadczeniem mogliby
śmy o 5 lub 6 mil. zmniejszyć, oraz plus w dochodach, które co naj-

56,226. Rękojmie także we 
nie przy ostatniej wystawie

mniój o 1— 1% mil. dałyby się powiększyć. K apitał przedsiębierstwa 
w ilości najwyżćj 3— 4 milionów guld. potrzebny, mógłby przy pro
centowej gwarancyi rządu, najłatwiej być osiągniętym. Izba więc 
handlowa postanowiła jednom yślnie projdkt ten  przedstawić mini
sterstw u z prośbą o przedsięwzięcie środków ku jego urzeczywistnie
niu.

— Z Bremy donoszą o ważnym bardzo wynalazku co do oczyszcze
nia oleju skalnego. Za pomocą tego wznalazku można będzie z płyuu 
czerwonego przygotować czysty kryształowy i bez woni m ateryał opa
łowy w sposób łatwy i nie drogi. Prócz tego da się przyrządzić z te -



goż m ateryału 6 rozmaitych innych ingredyencyi bardzo pożytecznych. 
Nawet rafinerye amerykańskie uznały nowy ten produkt za daleko le p 
szy od ich wyrobu,

O G Ł O S Z E N I A .
@dy w miesiącu sierpniu 1865 otwarty został dom 

m  baudlowy pod firmą J. M. B elin  & Comp. w m ieście 
w b i b A M  Łodzi exystowac mający, do którśj to w spółki do
puszczony został i A lbert Caro w Ł odzi zam ieszkały. Zaś w m iesiącu  
listopadzie 1868 roku zwinięta i rozwiązana została, przeto zawiada
m ia się  niniejszem  wszystkich interesantów, że wszelkie należności 
przezem nie sam ego ciągnione i akceptowane lub też przez suche we- 
xle przezemnie pod tąż firmą wystawione, już uregulowane zostały. 
Żadne inne wexle i zobowiązania m nie nie dotyczą.

J. M. JSelin.
(Nr. 9 4 — 1— 3) (  )

Pierwszy zeszyt dziesięcio-arkuszowy zapowiedzianój

METODY OLLENDORFFA,
dla nabycia wprawy w czytaniu, pisaniu i mówieniu poprawnie języ
kiem ruskim W sześciu miesiącach, wyszedł nakładem  KSIĘGARNI 
BERNARDA LESMANA, przy ulicy Tłómackićj Nr. 739. Zeszyt dru
g i kończący część praktyczną, wyjdzie wraz z kluczem do tćj metody, 
w ciągu przyszłego m iesiąca. Druk ostatniego zeszytu zawierającego  
część teoretyczną, ukończony sostanie w maju. Cena prenumeracyj- 
na wynosi teraz rs. ‘2, które uiścić można w dwóch ratach, to jest przy 
odbiorze pierwszego zeszytu rs. 1, przy odbiorze drugiego, do którego 
będzie dodany klucz, rs. I. Zeszyt ostatni bezpłatnie wydany zosta
nie. Po wyjściu drugiego, cena zrównaną zostanie z ceną wydania 
zagranicznego, która wynosi rs. 2 kop. 85. — Nadmieniam y przytem, 
źe wydanie to powiększonem  zostało dodatkiem zawierającym wyjątki 
z znakom itszych autorów ruskich, oraz wzory podań do władz, kon
traktów, listów , obligów i t. d. (N r. 89)

b e  b u ł

O D ttw d w  i u m c D
L  SILBERSZTEJ9TA

W  I jSO W ŁODZU,
powiecie rawskim, gubernii petrokowskićj, o mil dwie 

cd miasta Tomaszowa Rawskiego i o mil trzy od m ia
sta R aw y położona.

Ma honor zawiadomić szanowną publiczność, iż z począt
kiem roku bieżącego rozpoczęła produkcyą w wielkim piecu i 
wyrabia tak surowiec, jako i wszelkiego gatunku i rodzaju od
lewy żelazne do budowli, m aszyn, różne naczynia i narzędzia  
z rudy wypróbowanćj i przez specyalistów  za wyborową u zn a
nej.

Zakład ten urządzony na wielką skalę z wprowadzeniem  
doń ze znacznym nakładem wszelkich ulepszeń i udoskona
leń, jest w możności zadosyć uczynić wszelkim  wymaganiom i 
ma zaszczyt upraszać o zaszczycenie go licznem i zam ówienia
m i— ze swój zaś strony zapewnia, iż usilnem  jego  staraniem  
będzie przez dokładne wykonywanie na czas umówiony po
wierzonych robót, po cenach fabrycznych umiarkowanych wy
wiązać się z położonego w niem przez szanowną publiczność 
zaufania.

Zam ówienia przyjmują się  na m iejscu w kantorze fabry
ki w Inowłodzu i w m ieszkaniu podpisanego w domu własnym  
przy ulicy Grzybowskićj N r. 1023.

L. Siłbersztejn.
(Nr. 87—2 — 3) (1767)

,̂ 4Ł.

Kursa Giełdy Warszawskiej.
|  z a rn a  26

Monety t Banknoty.

86.62 
KI 62 
70.30 
99.50

6525

68

51
89.75

3 .42

1.10
6 1 ' / .

86.30
81.30 
70. 5 
99.25 
80

102
51

32.67
26.75

6650

89
100.75
100.60

86.14
80.14 
70. 
9917

P o ł im p e r ia ł .................................R s.
N ap o leo n d o r ......................... „
D u k a t w a ż n y ...........................  „
R u b e l s r e b r n y .................... . . .  „
T a la r  p ru s k i  . . . .  ( — % ) „
G u lden  a u s t r y a c k i . . ( — % ) „

Papiery publiczne.
L is ty  z a s taw n e  100  r s .  1-a se r.
L is ty  z a s ta w n e  lo o  r s .  2 -a  se r.
»«/„ L is ty  l ik w id a c y jn e ................

O blig i T o w arz  K re . Z . za  lo o  Rs.
O blig i sk a rb o w e  rs . lo o  —  „

„  cząstk o w e z łp . 5 o o . .  „
C erty fi. b an . A  z ip .  so o  . . .  „

„  „ B  20 0  op . k u p .  „
„  d itto  b ez  p r o . .  „

A kcye k o l.  że l. W . W . % . .  „
8 %  ob lig . W . W . so o  t r . . . „
A k cy e  k o l żel. W . B   „
A k cye Ż eg . P a r . r s .  lo o  . . .  „
B ile ty  s k a rb . 100  r s .................  „
C e rt . 'k o m . lik w lo o  r s   „
5 %  b il. P a d .  lo o  r s .  op . k u p . „
4 %  m e ta l, z a  s ie r . ) g  . . .  „

d it to  z a  łu ty  i  o  % .  „
5 - ta  p o ż y c z k a  i -  . . .  „
6 -ta  ., ' n • • • jj 
A k c y e  w ie lk ie j k o m p an ii

k o le t  że l. z a  125 r s  . .  . . „
4 % %  o b i. d t to  2000 f. 500 „
N o w a  poży . ro s  5 %  z r. 1864 „

„  ,, « ,, z r .  1066 ,,
5 o;„ A kc. k . że l. W . T e re s  lib  „
O blig . d itto  d itto  . . , . ,
5 %  „  F a b r .  Ł ó d z k ie  . . .  „

Weksle.
B e rlin  100 t . 2 m .{ ! 2 l ł/ 4 l 2° 1!'

d itto  k ró tk i ( 121 12 0 % ),,
G d a ń sk  d tto  d to f  — —  ,>
M oskw a 100  rs . l m ie ś . . . . „
P e te r s b u rg  100  r s .  k ró tk i  „

d itto  1 m ies.............................  „
W ied eń  150 fi. 2 m . (10 1%  — ) „
H a m b u rg  300 B m k. d itto  . . „
L o n d y n  1 f t . St. 3 m ies. . . . „  7.44 7.42 7.40
-  300 ir . 2 m ies. . - 89.25 88 95 8 8 ,8Q

W a rto ść  kuponu: L is t . z a e t .7 1 '/s . L . hkw . 95 , .
O b i. s k .162% . P o ż . p rem . 1 em . 5<ł»/s, 2 em . 2 2 6 '/ , .

K u r 3a  w a lu t zag ran icz . dz iś w yższe, o b ro ty  w  w ę z 
ła c h  m niej niż śred n ie . L is ty  z a s t.,  p łaco n o  w yżej, lis ty  
lik w id  ob. ToW . K red , i  B il. B an . C es.po  k u r s a c h  o s ta  

■ n ich .

żą d a . I p ła c o n o

6.2

147.
146.

109.12 
108 90

100

91.29

7.44
89.25

123

9650
91
86

89
101 .
100.67

146.
145.

91
86

108.82 108.75
108. 75

99.83

108.60

90.90

Kursa telegraficzne.
(Ajencyi Rudolfa Okręt)

Berlin, dnia 25 lutego.

B ile ty  B a n k u  R o ssy jsk ie g o  d to
W e x le  n a  W arsz aw ę  z te t. k r .  d to  

d to  „  P e te r s b u rg  3  tyg . za  lo o r r . 
d to  „  „ 3 m ies. d to
d to  „  L o n d y n  3  m ies. za  1 f. st. 
d to  ,,  P a ry ż  2 „  300 fr.
d to  „  H am b. 2 „  za  300 bm k.
d to  „ W ie d e ń  2 „  za  150 z łr .

L is ty  za s taw n e  4 %  . . .  z a  90 rs .
L is ty  lik w id acy jn e  ...........................
O b ligacye  sk a rb o w e  4 %  .. d to
K o le je  R o sy jsk ie  po 125 rs . z a  93 rs .
A k cye D rog i Ż e l. T e r e s p o l s k ie j . . .
O b ligacye  D ro g i Ż e l. T e re s p o ls k ie j
A k cy e  D ro g i Ż e l. W a rsz .-W ie d  ..
A kcye D ro g i Ż e l. W a r3z .-B y d g . . .
1-sza p o ży czk a  p rem io w a  z  r .  1864
2 -g a  „  „  z r .  1866

za  w is p e lz 2000  
f. cel. czy li 2442 
fu t. ro s . w je s ie ń

• • 4 °„

Ż y to  n a  ta rg u  . . .  
d t o , ,  d o s ta w ę .

D y sk o n to . . .

Wiedeń.
W e x le  n a  L o n d y n ......................

„ „ H a m b u rg ......................
„ „ P a r y ż . . .  ............... ..

P o ż y c z k a  N a ro d o w a .....................
5 -proc . M e ta lik i ..........................
A k cye B a n k u  K r e d y to w e g o .. . 
D y sk o n to ..........................4%

Paryż.
R e n ta  3%  ...........
R e n ta  w ło sk a ................  ..........
A kcye K re d y tu  R u ch o m eg o  . .
D y s k o n to    . 2 % %

Londyn.
3 %  P a p ie ry  (C o n s o ls ) ..............
D y sk o n to .................. 3 %

z d. 25 z d. 24

82 % 82 %
8 2 % 82 %
91 Vs 91 %
90 % 9 0 %

6.23V * ---
8 1 % —

l5 0 % --
8 2 % 82  V,
66  % 66 %
57VS 5 7 %
6 8 % 6 S %
85 85 •/*
82 —
7 8% 7 8%
58V„ 5 8 %

124% 125%
123% 123%

62 52 '/*
49 '/* 80

122 .
90.
4850

67.90
61.90 

291.

71.40
57.70

293

93

121.80
89.90
48.50
68.10
62.

293.80

’ 1.50
‘ 7 .20 
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9 * 1 ,

W ysokość wody na rzece ; W iśle pod W arszaw ą 
dnia 26 lu teg o  s tó p  4 c a li 1.

D eszcz .

Targi W arszaw skie  
X dnia 86 lutego.

P sz e n ic a  od  240 —  250 fum., 
Ż y t o . . . od 230 — 21 0  „
Ję c z m ie ń  4 i 2- r z ę d o w y ..........
O w ies ..................................
G ry k a ................................................
R z e p ik  z im o w y ............................
R z ep ak  rap p s z im o w y ..............
S iem ie  l n i a n e ................................
G ro ch  p o ln y ...................................

„  c u k ro w y .............................
K a s z a  j a g i a n a ...........................

ję c z m ie n n a ....................
g ry c z a n n a  g r u b a . . . . .

d r o b n a . . . .  
M k a  p a r . p sz e n n a  00 0  pu d .

„  oo „
i> ,, ! . . . „
■* >, I I . . , ,
» ży t. p y t .N . 1 i 2 „

J a r z y n y :  K a r to fle  .............
B u r a k i ...............................
K a p u s ta  zw ycz. pud . 

O k r a s a :  M a s ło  św ieże  fu n t 
d i t to  s o l o n e . . pud.

O lej r z e p a k o w y ................. pud
Olej l n i a n y ............................ p u d -
Ś le d z ie  s z k o c k i e  b e c z k a '

„  a n g i e l s k i e . . .b e c z k a '
S ia n o ..........................................
S ło m a  .......................... p u d '
D rzew o  o p a ł .  tw a r . s ą ż . k u b ' 

„  „  m ię k . d itto

D aw oiyi
P 8zen . 2 5 0 , ż y ta

C z e -
tw e r t

rs, i k.

' l l  
II
7 1

k o rz e c  
od— do

ru b . s r .  i k o p .
6 ( 30 
5> 10
4{ 35 
2> 85 
4 J 20

60

92

80
20
10
40
75

’ 7 t
i 5 '1 4

3
4

65 
40 2
2 1/ 3 j 2 
65 
35 

5 I !

30
10

25
18

40q, Ję c z m . 300 O w ies 600 kor

Cena Okowity dnia 26 lutego. 
W iadro od rs. 2 kop. 82£  lo ra. 2 kop. 87 
Z a garn iec  od rs. -  kop. 9 2 |  do rs. -  kop. 94

Poczty odchodzące z Warszawy.
C o d z i e n n i e :

D o R a d o m ia  o godz. 10  ran o , om nibus; do L u b lin a  
o godz. 1 popo ł., ka re ta ', —do Łom ży o godz. 2 p o p o ł.? 
k a re ta ;— do L u b lin a  o g o d z . 6 po poi., o m n ib u s ;—d o  
S o ch acze w a  o godz. 6  po p o ł., om nibus; -  do R a d o m i a  
o godz. 6 m in u t 30 po p o i . ,  k a r e ta .  O prócz teg o  w y p rą  -  
w ian a  zo s ta je :

W Sobotę. D o  P ia se c z n a  o godz. 12 w po łud ., w ózko
w a; — do K adym ina o godz. 6  po po ł., k a re tk a ; — do 
M iechow a c g o d z . 6  po p o ł., w ozow a; —do K ow na o 
godz. 6 po p o łu d n iu . ______________

W a rsz aw a , d n ia  14 (26) lu teg o  1869 r .— Z a  p ozw olen iem  C enzury  R z ą d o w ć j.— W  D ru k a rn i  G aze ty  P o ls k ie j .—R e d a k to r  K udolf Okręt.


